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gminy decydujące znaczenie m iały dochody nadzwyczajne, uzyskiwane z produkcji roślinnej 
(przede wszystkim  zboża, sprzedaw anego na rynek zewnętrzny) oraz hodowli (sprzedaż zwie
rząt hodow lanych, wełny itp.). A u to r dow odzi opłacalności tak prow adzonej działalności 
gospodarczej.

Prow adzenie przez m iasto rozległej gospodarki ro lno-hodow lanej było możliwe dopiero  
od drugiej ćwierci XV w, W okresie rewolucji husyckiej Louny weszły bowiem w posiadanie 
rozległych d ó b r ziem skich należących poprzednio  do  okolicznych klasztorów . N a posiadaniu  
ziemi m iasto  budow ało  swe znaczenie i z tego m. in. pow odu skłaniało się do  taboryckiego 
odłam u husytów . N a k ró tk o  przed klęską husytów , w 1437 r. Louny usiłowały uzyskać 
u Z ygm unta Luksem burczyka zatw ierdzenie posiadan ia  zawłaszczonych wsi. Z tej przyczyny 
m iasto przeszło z kolei na  stronę króla. Rewizja tytułów  własności na początku lat 
pięćdziesiątych XV w. pozbaw iła m iasto większości posiadanych wsi. M iasto  popiera ło  Jerzego 
z Podiebradu  m ając nadzieje na ich odzyskanie. Po koronacji Jerzego odzyskało jednak 
tylko część wsi.

K siążka V aniša jest cennym  przyczynkiem  do  poznania  polityki gospodarczej m iast 
czeskich w okresie rew olucji husyckiej —  epoce wielkiej sekularyzacji. N iestety au to r nie po
kusił się o wyciągnięcie ogólniejszych w niosków w tym zakresie.

Praca zaopatrzona  została w kilkadziesiąt zestawień tabelarycznych. A u to r zebrał też 
wiele m ateriału  z zakresu  ówczesnych stosunków  m onetarnych i m etrologii.

M . D.

H elm ut B r a u e r ,  Die Stadtbevölkerung von Chemnitz zwischen 1450 und 
1600, K arl-M arx-S lad t 1978. s. 99. '

A u to r podjął interesującą próbę odtw orzenia stanu  zaludnienia ważnego ośrodka  produkcji 
tekstylnej i m etalurgicznej jak im  było w szesnastowiecznej Saksonii C hem nitz (obecnie 

K arl-M arx-S tadt). N ie ograniczył się tym do  oszacow ania liczby ludności, lecz podjął 
również rozw ażania na  tem at jej społecznego rozw arstw ienia. K orzystał przy tym  ze 
zróżnicow anych, niekiedy dotyczących tych sam ych lat —  a więc wzajemnie się weryfikujących 
źródeł, pochodzących z archiw ów  w K arl-M arx -S tad t a także w Dreźnie, Zwickau i G örlitz. 
Z asadniczą podstaw ę ustaleń zaw artych w pracy stanow ią rejestry podatkow e: d la  drugiej 
połowy XV w. księgi szosu, zaś d la XVI w. rów nież rejestry podatków  krajow ych i tzw. 
Turkensteuer (te ostatn ie obciążyły kraje Rzeszy w następstw ie wojen z Turcją).

M ateriał piętnastow ieczny pozwolił na w nioskow anie o zabudow ie m iasta. N p. w 1466 r. 
C hem nitz m iało 449 zam ieszkałych i opodatkow anych dom ów  (103 na przedm ieściach). 
W końcu XV w. liczba budynków  wzrosła do  b lisko 600 (ok. 40% na przedm ieściach). 
Rejestry podatkow e z XVI w. zawierają inform acje nie tylko o właścicielach dom ów , 
lecz również o pozostałych ich m ieszkańcach, także o czeladzi, kom orn ikach  a więc naj
szerszych w arstw ach ludności. Przyjm ując jak o  typow ą pięcioosobow ą rodzinę m ieszczańską, 
au to r oszacował zaludnienie m iasta w kilku przekrojach chronologicznych, m iędzy innymi 
w roku 1501 na oko ło  3000, zaś w 1586 około  5000 m ieszkańców.

Dalsze części pracy au to r poświęci! analizie struk tu ry  społecznej m iasta, widzianej przez 
pryzm at dochodów  i obciążeń podatkow ych poszczególnych grup ludności. D okładnie  przedstawił 
problem atykę plebsu miejskiego, wyróżniając w nim  14 grup. począwszy od ubogich m istrzów  
cechowych i niższych urzędników  m iejskich a  na  żebrakach skończywszy. Pozostałych miesz
kańców  m iasta podzielił również według kryterów  m ajątkow ych, w yróżniając w śród nich 
trzy w arstw y: d robne  i średnie m ieszczaństwo oraz Oberschicht (w arstw a wyższa). Podział ten, 

dość sztuczny, nie pokryw a się w pełni z tradycyjnym  —  dzielącym  społeczność miejską 
na plebs, pospólstw o i patrycjat. O perując przedstaw ionym i powyżej kategoriam i au tor 
próbuje odtw orzyć struk tu rę  zaludnienia całego m iasta w raz z przedm ieściam i, a także 
niektórych ulic.
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W ydaje się, że om aw iana praca, m im o dyskusyjności zastosow anej m etody analizy struk tury  
społecznej m iasta, przynosi interesujący m ateriał porów naw czy dla badaczy dziejów m iast 
w Polsce na przełom ie średniow iecza i czasów now ożytnych. Poruszana w niej p roblem atyka 
wykracza w yraźnie poza ram y historii regionalnej.

A. K.

Zygm unt W o jc ie c h o w s k i .  Z ygm unt S iary  (1506— 1548). opraców ał i wstę
pem  poprzedził Andrzej F. G r a b s k i ,  „K lasycy h istoriografii” . Państwow y Instytut 
W ydawniczy, W arszaw a 1979, s. 434.

H istorykiem , z k tórego dziełem pragną zapoznać czytelników  redaktorzy  serii „K lasyków  
historiografii" w ostatn im  jej tom ie, jest Zygm unt W o jc ie c h o w s k i  (1900— 1955). Badacz 
piastow skich dziejów  Polski i jej ustro ju , przedwojenny profesor U niw ersytetu Poznańskiego, 
czynny działacz polityczny (przed w ojną związany z narodow ą dem okracją), założyciel 
Insty tu tu  Z achodniego, był człowiekiem w k tórego życiu działaność naukow a i polityczna 
splatały się w jed n ą  całość. Zwolennik pragm atycznego podejścia d o  historiografii, syntez 
m ających dostarczać społeczeństw u „genealogii teraźniejszości” , był W ojciechowski tak  w zain
teresow aniach jak  i w m etodach historykiem  starej daty . D ziedziną k tó rą  upraw iał z naj
większym upodobaniem  była historia polityczna.

K siążka „Zygm unt S tary  (1506— 1548)” pow stała w okresie okupacji jak o  jeden z tom ów  
zaprojektow anej przez W ojciechowskiego serii „B iblioteka wiedzy o Polsce” . W ydana została 
po raz pierwszy w 1946 r. jak o  pierwszy jej tom . K siążka ta jest popularnym , choć poważnie 
opracow anym  wykładem  dziejów Polski w okresie panow ania  Z ygm unta I. Swoim zasięgiem 
chronologicznym  w ykracza nieco poza zainteresow ania W ojciechowskiego —  bardziej m ediewisty 
niż badacza dziejów  now ożytnych. Niemniej w preferencjach tem atycznych i w artościach 
ideowych jak ie  z sobą niesie pozostaje dobrym  przykładem  jego twórczości naukow ej. 
A utor skupia sw oją uwagę na zagadnieniach polityki zagranicznej i wewnętrznej Polski tego 
okresu, prezentując je  przez pryzm at działań jej gestorów -m onarchów . m ężów stanu i dyplo
m atów . Problem y społeczne epoki. np. ważny konflik t dążącej do  w spółudziału w rządach 
szlachty z królem , czy postępy reform acji m niej go in teresują i uwzględnia je, o ile 
w arunkow ały opisyw ane w ydarzenia. Podobnie ustosunkow uje się do  problem ów  kulturalnych 
i gospodarczych, nieco więcej miejsca poświęcając historii ustro ju . W sposobie prezentacji 
m ateriału  w yraźnie uw idacznia się antyniem iecka postaw a au to ra , presja chwili („Polska 
w szerokim  pasie m iędzy N iem cam i a R osją”) i przywiązywanie wagi do  narodow ości 
jak o  czynnika spraw czego; npr: narodow ościow y ch arak te r niechęci szlachty do  m iast. Silnie 
akcentuje problem y bałtyckie wskazując na  przesunięcie się środka  ciężkości państw a polskiego 
w tym okresie z po łudnia  na  północ. Pogląd ten, jak o  nie m ający dostatecznego oparcia 
w faktach, spo tkał się z k ry tyką  recenzenta I w ydania A. W y c z a ń s k ie g o  (PH t. X X X V II, 
1948). M ediew istyczna perspektyw a au to ra  uwidacznia się w tezie o dekom pozycji społe
czeństwa i form  władzy, oraz w ocenie Z agm unta S tarego ja k o  „epigona średniow iecza” .

K siążka posiada żywy, zabarw iony subiektyw nym i ocenam i historyka, tok narracji i jest 
bogato  ilustrow ana cytatam i źródłow ym i. Pom im o pewnych niedostatków  (baza źródłow a 
ograniczona d o  źródeł wydanych, brak zwartości w ykładu wew nątrz rozdziałów), p raca  ta 
i dzisiaj spełnia swoje popularyzatorsk ie  zadanie i je s t klasyczną pozycją w dziedzinie historii 
politycznej, m im o iż nowe badan ia  w wielu punk tach  podw ażyły interpretacje au tora .

Obecne w ydanie posiada obszerny wstęp om aw iający życie, poglądy i działalność naukow ą 
Z ygm unta W ojciechowskiego, oraz^ notę wydawniczą o rien tu jącą czytelnika w stanie badań 
nad okresem  i tem atyką podjętą  przez au tora . '

M . W.


